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KRONIKA

W SPOM NIENIA POŚMIERTNE

ARCHITEKT STANISŁAW BUKOWSKI (1904—1979) — CZŁOWIEK KULTURY

Stanisław  Bukowski znany jest najbardziej jako au tor i realizator p ro jek tu  od­
budow y pałacu Branickich w  Białym stoku; było to jednak tylko jedno, choć n ie­
w ątp liw ie najbardziej znaczące, z licznych dzieł i dokonań tego architekta, opie­
ku n a  zabytków , plastyka, działacza sztuki, czynnego też na polu piśm iennictw a i 
m yśli naukow ej, słowem napraw dę zasługującego na to nieco starom odne miano 
„człowieka ku ltu ry ”.
U rodził się dnia 21 stycznia 1904 r. w  Rypinie, studiow ał a rch itek tu rę  w  W arsza­
wie, dyplom  uzyskał w  1933 r. u prof. R. Swierczyńskiego, że zaś uzyskał chlub­
nie, o tym  świadczy fak t przyznania Mu — jako jednem u z pierwszych, a może 
naw et pierw szem u — stypendium  W ydziału A rchitektury  na  roczną podróż zagra­
niczną. Powróciwszy z niej, pracow ał krótko na  W ydziale i w  biurze prof. Cz. 
Przybylskiego, Wkrótce jednak przeniósł się do W ilna, gdzie do 1940 r. za trudnio­
ny  by ł w  Pracow ni U rbanistycznej Zarządu Miejskiego, jako asystent prof. R. G ut­
ta . W 1945 r. — jak  pisze H enryk W ilk — „w zniszczonym  w  czasie w o jny n ie­
m al w  80% Białym stoku  rozpoczął Stanisław  B ukow ski pracę jako jeden  z  trzech  
architektów , w  rękach którego spoczyw ały w szystk ie  problem y projektow o-budo- 
w lane całego w ojew ództw a” *. Były to oczywiście tylko „bohaterskie początki”. 
T rzydziestokilkuletn ia działalność Bukowskiego na teren ie Białegostoku i okolicy 
szła dwom a głów nym i toram i: odbudowy zabytków i twórczości p ro jektow anej; w 
te j ostatn iej dziedzinie projektow ał głównie gmachy użyteczności publicznej, kościo­
ły, a także ich w nętrza — te  ostatnie często we współpracy ze swą żoną, P lacy- 
dą z Siedleckich Bukowską, m alarką z zawodu. Działalność rekonstruk torsko-kon- 
se rw ato rską upraw iał głównie w  ram ach  Pracow ni K onserw acji Zabytków, które 
zorganizow ał na te ren ie Białegostoku, i k tórym i k ierow ał w  latach 1947—1949 oraz 
1952—1958. Ponadto upraw iał dydaktykę jako wykładow ca w  Liceum (później Te­
chnikum ) Budowlanym  w  Białym stoku, b ra ł czynny udział w  m iejscowym ży­
ciu artystycznym  i ku ltu ra lnym , m. in. w  Stowarzyszeniu A rchitektów  Polskich 
i Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych, którego był okresowo prezesem. Zm arł w  Bia­
łym stoku dn. 1 m arca 1979 г., jako powszechnie ceniony, szanowany i łubiany 
(m. in. za skromność) człowiek, odznaczony m. in. krzyżem  kaw alerskim  O rderu 
O drodzenia Polski, S rebrnym  Krzyżem Zasługi (przyznanym za całokształt działal­
ności architektonicznej) dw ukrotną nagrodą K om itetu U rbanistyki i A rchitektury , 
nagrodą m. Białegostoku za odbudowę zabytków.

P racę przy zabytkach rozpoczął w  Wilnie, projektem  opracowania plastycznego 
k ry p ty  grobów królew skich w  katedrze. W 1937 r. rozpisano na ten  tem at kon­
k u rs  ograniczony, obejm ujący kompozycję w nętrza, postum enty pod sarkofagi, k ra ­
tę  itd. P ro jek t Bukowskiego uzyskał pierw szą nagrodę. Został zrealizow any na 
k ró tko  przed wojną.
W ielką spraw ą Jego życia sta ł się pałac, a raczej pałacow o-parkow y zespół B ra­
nickich, w spaniałe dzieło Tylm ana, nie zepsute przebudową J. Z. Deybla (czy J.
H. Klem ma), potem  stopniowo banalizow ane przez następne generacje arch itek ­
tów , w reszcie w ypalone w  1955 r. Nie tu  m iejsce na  opis odbudowy, k tóry  w y­
m agałby oddzielnego, obszernego studium ; w spom nijm y krótko, że Bukowski był 
je j generalnym  projektantem , kierow ał nią przez lat około dziesięciu z półroczną 
przerw ą, doprowadził ją  w  zasadniczym  kształcie do końca, ale nie zdołał prze­
prow adzić całkowicie według swoich zam ierzeń; główną przeszkodą stało się prze­
znaczenie obiektu — w brew  Jego poglądom i w brew  pierw otnym  decyzjom — 
na siedzibę Akadem ii Medycznej, a więc przeznaczenie w ybitn ie nie licujące z pa­
łacowym  charakterem . Spory o to spowodowały odsunięcie Bukowskiego od k ie­
row nictw a we wspom nianym  półrocznym okresie i pozbawienie Go nagrody p ań ­
stwowej, k tóra, zdaniem  bardzo wielu, stanowczo Mu się należała.
Z innych Jego prac przy zabytkach fachowcy w ym ieniają przede w szystkim  pro­
jek ty  (mowa o zrealizowanych): rekonstrukcji pałacyku gościnnego w  Białym sto­
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ku, tzw. Domu koniuszego (1947), rew aloryzacji pałacu Chodkiewiczów w  S upraślu  
(1948; n iektóre partie  projektow ał W. Paszkowski); rekonstrukcji (wspólnie z L. 
Jaroszem ) domu zabytkowego w Białym stoku z w. kościelnym (1948); rekonstrukcji 
(wspólnie z L. Dąbrowskim) kościoła w  Choroszczy (1948); rekonstrukcji założenia 
parkowego zespołu B ranickich w Białym stoku (1952; realizacja częściowa, obejm u­
jąca tylko ogród przypałacowy z k ilku  pawilonam i, m ostam i itd., bez terenów  
wchodzących w skład dzisiejszego parku  miejskiego); renow acji kościoła w R acz­
kach (ok. 1963); różnych prac p rzy  kościołach w Trzciannem , Puchałach, Hodysze- 
wie.
W ymienione tu  zostały tylko prace ściśle osobiste, a i to przy uwzględnieniu w k ła ­
du innych autorów ; w  rzeczywistości lista rekonstruk torsk ich  dokonań B ukow skie­
go jest znacznie większa; k ierując PK Z-am i m usiał co najm niej zatw ierdzać 
wszystkie pow stające tam  projekty, obejm ujące w  tym  okresie m. in. zespoły k la ­
sztorne w W igrach, Tykocinie, Drohiczynie, Siemiatyczach, Supraślu, a więc zaby tk i 
nieraz pierwszorzędne. Jeszcze ściślej osobisty był — zdaniem  wielu, spośród k tó ­
rych należy wym ienić Idziego W. Ł ukaszew icza2 — w kład Bukowskiego w  okolicę 
Rynku Kościuszki w Białym stoku, a więc cen tralną i najbardzie j malowniczą p a r ­
tię m iasta, k tórej niem al w szystkie budynki, a przede w szystkim  starom iejsk i 
układ, zawdzięczają swój obecny kształt historycznem u pietyzm owi Bukowskiego. 
Bukowski był skrom ny i nie zabiegał o rozgłos, toteż wiele Jego zasług pozostanie 
długo lub zawsze nie znanymi. Kościół Sw. Rocha w Białym stoku — jedno z n a j­
bardziej interesujących dzieł polskiej arch itek tu ry  sakralnej pierw szej połowy 
XX w. — uw ażany jest, i słusznie, za dzieło O skara Sosnowskiego; nie w szystkim  
jednak wiadomo, że i Bukowski m iał w  nim  swój udział; podejm ując realizację 
pro jek tu  nie żyjącego już wówczas autora, zastał w iele szczegółów w  stanie szki­
cowym i nadał im postać obecną; w  szczególności Jego dziełem jest całe otocze­
nie budowli, a więc m onum entalne, w ielokrotnie krzyżujące się schody, krużgan­
ki itd.; k to  zna kościół Sw. Rocha, wie, ile zawdzięcza on tej oprawie. Również 
większość w ystro ju  w nętrza, dwa ołtarze, w itraż, tabernakulum , świeczniki — są 
dziełem S tanisław a i P lacydy Bukowskich. Dane te znane są piszącemu te słowa 
od samego Bukowskiego, którego — na krótko przed Jego śm iercią i w  jej p rze­
w idyw aniu — o te spraw y indagował. Osobnym zagadnieniem  jest to wszystko, do 
czego Bukowski n i e dopuścił, a przynajm niej czemu się sprzeciwiał. Sprzeciw iał 
się mianowicie bezm yślnem u likw idow aniu — nie tyle zabytków  w  ścisłym sensie, 
wówczas byłby to  prosty obowiązek konserw atora, nie w art podkreślenia — co 
pewnego typu  zabudowy, uchodzącej często za urbanistyczny śmieć. Jeszcze raz od­
dajm y głos I. Łukaszewiczowi: „Zarówno w  ta m tym  środowisku, jak  w  S to w a rzy­
szeniu A rch itek tów  Polskich, jeszcze w  latach sześćdziesiątych, a więc w tedy, gdy  
było to bardzo niepopularne — naw oływ ał do zachowania re liktów  ginącej archi­
te k tu ry  drew nianej B iałegostoku, stanowiącej interesującą odrębność polskiego p e j­
zażu m iejskiego”.
Na zakończenie — k ró tka w zm ianka o naukow o-pisarskiej działalności S tan isław a 
Bukowskiego. Interesow ał się m nóstwem  dziedzin, a najbardzie j geofizyką i archeo­
logią. Uderzony regularnością form  kam ieni polnych w ystępujących na teren ie B ia­
łostocczyzny, zaczął je kolekcjonować, stw orzył dość pokaźny zbiór i opracował na  
ten  tem at specjalną teorię. N apisał też w iele studiów  i artykułów  na tak ie te m a­
ty, jak  m alarstw o paleolityczne z grot francusko-hiszpańskich, urbanistyka B isku­
pina, porów nanie posągów tzw. Światow ida ze Zbrucza i Swentow ita rugijskiego 
(często niesłusznie mylonych), religia pogańskich Słow ian — prac odznaczających 
się dociekliwością myślową, szerokością horyzontów i jasnością w ykładu. N iestety, 
tylko parę z nich zdołał opublikować za życia, pozostałe czekają na zain teresow a­
nie wydawców.

' Jerzy S tadn icki

1 H. W i l k ,  Z abytk i bliskie sercu, „K ontrasty”, N r 13 (19), 1969, s. 26.
2 I. W. Ł u k a s z e w i c z ,  K onterfekt architekta, „Gazeta W spółczesna”, z dn. 7—9 
m arca 1980 r.
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